
Członkowie kierownictwa 
PZPR 
na spotkaniu 
w redakcji „Trybuny Ludu"

Cena 50 gr

W ARSZAW A (PAP)
W związku z 10-leciem ukazania 

się pierwszego numeru „Trybuny 
Ludu” odbyło się spotkanie kie­
rownictwa partii z pracownikami 
redakcji.

Na spotkanie to przybyli: człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — i sekretarz KC PZPR _  
Władysław GOMUŁKA, Józef CY­
RANKIEWICZ, Ignacy LOGA-SO- 
WINSKI, Jerzy MORAWSKI, Ed­
ward OCHAB i Roman ZAMBRÓW 
SKI; sekretarz KC PZPR — Jerzy 
ALBRECHT i Zenon KLISZKO.

Po wystąpieniu redaktora naczel 
nego „Trybuny Ludu” — członka 
KC PZPR — Leona Kasmana prze­
mówił do pracowników „Trybuny 
Ludu” Władysław Gomułka.

Z posiedzenia
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. odbyło się po­

siedzenie Rady Ministrów, na 
którym minister finansów — 
T. Dietrich zreferował projekt 
budżetu państwa na rok 1959.

Po dyskusji Rada Ministrów 
postanowiła projekt ustawy bu 
dżetowej przedstawić Sejmowi.

Rada Ministrów podjęła rów 
nież uchwałę regulującą szcze­
gółowo udział państwowych je 
dnostek gospodarczych w kosz 
tach inwestycji urządzeń ko­
munalnych.

W Polsce bawi 
delegacja FDJ

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Wydziału Propa­

gandy KC ZMS przybyła do War­
szawy delegacja Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ).

CZY
TEŁ

WIELKOPOLSKI
Rok XIV Wydanie AB

Idea, która legła u podstaw KPP 
przewodzi dzisiaj naszej pracy

Uroczysta akademia w Poznaniu w dniu 40-lecia 
Komunistycznej Partii Polski

(Inf. wl.)
Nad podium czerwone sztandary i symbol pozdrowie­

nia komunistycznego -— zaciśnięta pięść. Wokół sali ha­
sła. Jeszcze przed godzina 18 hala MTP nr 16 zapełniła 
się 4 tys. ludzi. Przyszli, by wziąć udział w uroczystej 
akademii, poświęconej 40 rocznicy powstania KPP.

Godz. 18. Za stołem prezy­
dialnym zajmuje miejsca 

Wojewódzki Komitet Obchodu 
40-lecia powstania KPP oraz 
zaproszeni goście.

Otwierając uroczystą aka­
demię I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Wincenty Kras­
ko wita rewolucyjnych działa­
czy z województwa poznańskie 
go, szczególnie byłych człon-

DELEGACJA KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII CZECHOSŁOWACJI

NA UROCZYSTOŚCI 40-LECIA
KPP

PRZYBYŁA DO WARSZAWY

15 bm. przybyła do Warszawy, 
aby wziąć udział w uroczysto­
ściach 40-lecia Komunistycznej 
Partii Polski, dwuosobowa delega­
cja Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji: członek Biura Polityczne 
go KC KPCz, sekretarz KC KPCz 
— Jerzy Hendrych oraz zastępca 
członka KC KPCz, I sekretarz K€ 
KPCz w Morawskiej Ostrawie — 
Drahomir Kołder.

KONFERENCJA
W MINISTERSTWIE OŚWIATY 

NA TEMAT TECHNICZNEGO 
WYCHOWANIA MŁODZIEŻY

15 bm. odbyła się w Minister­
stwie Oświaty konferencja w spra 
wie wprowadzenia do programu 
szkół ogólnokształcących elemen­
tów wychowania technicznego. W 
konferencji, której przewodniczył 
minister oświaty — Władysław 
Bieńkowski, wzięli udział przed­
stawiciele Rady do Spraw Techni­
ki, Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej, Komitetu Nauk Pedago­
gicznych PAN, Instytutu Pedago­
giki i Żarz Gł. Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

PRZECENA 
NIEKTÓRYCH TOWARÓW 

W SKLEPACH KOMISOWYCH

W związku z obniżką cen na wie 
le artykułów przemysłowych po­
chodzenia zagranicznego przeceny 
muszą dokonać także sklepy ko­
misowe. Komisy mające w sprze­
daży artykuły, na które cena zo­
stała obniżona, w najbliższych 
dniach zawiadomią swoich klien­
tów, aby ustalili na swe towary 
odpowiednio niższe ceny, albo wy­
cofali je ze sprzedaży.

NOWALGINA — NOWY 
„ANTYIMPORTOWY” 
LEK Z „PABIANIC”

Zakłady Przemysłu Chemicznego 
•.Pabianice”, jeden z najpoważ­
niejszych w kraju wytwórców ar­
tykułów farmaceutycznych, uru­
chomiły produkcję cennego leku 
— nowalginy. Jest to szeroko sto­
sowany w lecznictwie środek znie 
czulający, nie wytwarzani- dotych 
czas w Polsce i importowany w 
dość znacznych ilościach.

PODPISANIE
WSPÓLNEGO KOMUNIKATU 

POLSKA — NRD
14 b. m. został podpisany 

wspólny komunikat o wyni­
kach rozmów międzypartyj­
nych i międzypaństwowych 
między delegacjami Polski i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Na zdjęciu: Komunikat o 
wynikach rozmów międzypar­
tyjnych podpisują: Wl. Gomuł­
ka i W. Ulbricht,

Fot. — CAF

(Treść komunikatu podajemy 
na str. 2)

Niedziela
Cegielszczaków

(Inf. wł.)
W ubiegłą niedzielę z okazji 

ukończenia montażu pierwsze­
go silnika okrętowego polskiej 
produkcji w Zakładach Cegieł 
skiego bawili goście ze stoczni 
w Gdańsku, Gdyni i Szczeci­
nie. Wieczorem tego dnia dla 
Cegielszczaków i Stoczniow­
ców odbył się w auli UAM kon 
cert rozrywkowy. Organizato­
rem koncertu byłe Polskie Ra­
dio i Telewizja z Poznania.

Obszerny i atrakcyjny program 
wypełniły występy „Poznańskiej 
15-tki Radiowej”, chóru reweler- 
sów, artystów z Gdańska, Gdyni i 
Szczecina. Konferansjerkę prowa­
dził oklaskiwany Stanisław Stru­
garek.

Na estradzie obok aktorów wi­
tano także przedstawiciel! Stoczni. 
Przekazywali oni poznańskiej pu­
bliczności swoje uwagi o Cegiel­
skim i życzenia dla poznania. W 
„oficjalnej” części koncertu od­
czytano meldunek dyrekcji i Rady 
Robotniczej Zakładów Cegielskie­
go, z którego zanotowaliśmy;

...Załoga wykonała zadania 
planowe roku 1958. Do końca 
roku załoga da ponadplanową 
produkcję w wys. 75 min. zł 
oraz wypracuje akumulację 59 
min. zł ponad plan. Dodatko­
wa produkcja wyraża się (w 
ważniejszych asortymentach): 
w 5 wagonach, 110 tonach ko­
tłów c. o., 200 tonach cieplar­
ni i 1.400 tonach odkówkach.
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ków KPP, członka Komitetu 
Centralnego PZPR wicepre­
miera Rady Ministrów Zenona 
Nowaka, wicek onsula ZSRR 
w Szczecinie Polakowa, sekre-

W imieniu KC PZPR pozdra 
wia wszystkich zebranych wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Zenon Nowak.

Następuje uroczysty moment 
wręczenia przez Komitet Wo­
jewódzki PZPR w Poznaniu 
sztandaru Wojewódzkiej Orga­
nizacji ZMS. Na przeciw tow. 
Kraśki stają trzej sekretarze 
KW ZMS w Poznaniu: Pawlak, 
Goździerski i Woźniak. I sekre

tarza WK ZSL Zdzisława
Nowaka, sekretarza Woj. Ko­
mitetu SD — Aleksandra Roz- 
miarka, członka Sekretariatu 
KC ZMS — Jankowską, oraz
wszystkich zebranych.

Następnie zabiera głos 
nek Centralnej Komisji 
troli Partyjnej członek

czło- 
Kon- 
egze-

kutywy KW PZPR w Pozna­
niu Franciszek Nowak.
Omawia działalność KPP, od 
jej powstania poprzez walkę 
komunistów z sanacją, walkę 
z okupantem hitlerowskim o- 
raz o utwierdzenie zdobyczy 
w okresie 14 lat istnienia Pol­
ski Ludowej. Mówiąc o Pozna 
niu mówca stwierdza, że:

,Pionierami działalności
KPP w Poznaniu byli: Czesław 
Porankicwicz, Władysław Ko­
walski, Alfred Bem, Oskar 
Szwab, Marcin Chwiałkowski 
oraz szereg żyjących dziś je­
szcze ofiarnych, niestrudzo­
nych bojowników o sprawiedli 
wość społeczną i prawa robot- 
ników... Na terenie naszego 
województwa o idee frontu lu­
dowego i antyfaszystowskiego 
walczyli znani wśród szerokich 
mas Poznańskiego: Stanisław 
Chudoba, Franciszek Stróżyń- 
ski, Stanisław Niedbalski, La, 
tanowicz oraz szereg innych 
działaczy robotniczych PPS, 
OMTUR i „Wici”. Na zakoń­
czenie mówca stwierdza: „Idea, 
która legła u podstaw Komu­
nistycznej Partii Polskiej prze 
wodzi i dzisiaj w pracy naszej 
partii. Jest to bowiem nieśmier 
teina idea marksizmu-leniniz- 
mu, idea walki o socjalizm.

Wiec w Żahikowie
Idą poczty sztandarowe 

stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych^ repre­
zentanci zakładów pracy, har­
cerze, młodzież. Donośnie 
brzmi warkot werbli. Społe­
czeństwo składa hołd tym 
wszystkim, którzy za sprawę 
niepodległości i postępu od­
dali swoje życie w obozie ża- 
bikowskim. Na wiecu przema­
wia I sekretarz KP PZPR w 
Poznaniu — Mieczysław DŁU 
GI. Później mówi stary, zasłu 
żony działacz ruchu robotni­
czego — Andrzej STERN AL.

Przy dźwiękach Międzyna­
rodówki chylą się sztandary, 
delegacje składają wieńce.

tarz wygłasza krótkie 
wienie, w którym m. 
wi:

...„Otrzymujecie ten

przemó- 
in. mó-

sztandar
w obecności kadry zasłużonych 
działaczy rewolucyjnych. To 
ma szczególną wymowę. Po-

Przyjęli na siebie obowiązek 
reprezentowania tej młodzie­
ży, której sprawa socjalizmu 
jest tak bliska, jak tym którzy 
walczyli w szeregach KZMP 
i KPP.

Wojewódzka Organizacja 
ZMS otrzymała sztandar od
Komitetu 
PZPR w Poz"

I
I sekretarz 

centy Krasko 
stą akademię

W ojewódzkiega 
~">U.
* ? ’’

PZPR Win- 
otwiera uroczy- 
40-lecia KPP.

Fot. (3): K. Przychodzki

winniście jak oka w głowie 
strzec zawsze honoru tego 
sztandaru... W imieniu wszyst­
kich tu zebranych pragnę wy­
razić gorące życzenie, abyśoie 
dzięki swej ofiarnej pracy po­
trafili skupić pod sztandarem

Przed 40-leciem

socjalizmu jak najwięcej
młodzieży województwa poz­
nańskiego, abyście umieli wła­
ściwą postawą bronić honoru 
Wielkopolski, abyście zawsze 
w pełni zasługiwali na za­
szczytne miano „młodej gwar­
dii proletariackich mas”.

Poczet sztandarowy ZMS 
przyjmuje sztandar. I sekre­
tarz KW ZMS — Pawlak skła­
da podziękowanie i zapewnia, 
że „Partia zawsze może liczyć 
na swoją młodzież”. Wszystkie 
przemówienia przyjmuje zebra 
na publiczność oklaskami.

W części artystycznej wystę­
pują reprezentacyjny chór i or­
kiestra ZZK pod dyrekcją 
prof. Buchwalda, Międzyszkol­
ny Chór Kurczewskiego, zespół 
recytatorski Technikum Kole­
jowego w Poznaniu, Bronisła­
wa Frejtażanka i Marek Oku- 
piński, artyści Teatru Polskie­
go oraz Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”.

Zgon
Wł. Kowalskiego

Naczelny Komitet Zjedno-4 
czonego Stronnictwa Ludowej 
go z głębokim żalem zawiada-* 
mia, że w dniu 14 grudnia 
1958 r. zmarł w Warszawie 
Władysław Kowalski, członek 
Naczelnego Komitetu ZSL, dłu 
goletni i wybitny działacz ru-
cliu ludowego minister^
marszałek Sejmu Ustawodaw­
czego i członek Rady Państwa 
po wyzwoleniu, jeden z przy­
wódców SL i ZSL.

IX plenum NK ZSL
WARSZAWA (PAP) ’

15 bm. rozpoczęły się w Warsza­
wie obrady IX plenum Naczelnego 
Komitetu ZSL. Plenum to, jak 
podkreślił, zagajając obrady pre­
zes NK — Stefan Ignar, ma doko­
nać oceny działalności Stronnic­
twa w okresie ubiegłych 2 lat oraz 
wytyczyć zadania, jakie stoją 
przed Stronnictwem w związku z 
opublikowanymi uchwałami XII 
Plenum KC PZPR.

Sesja naukowa
utrwali czyn

wielkopolskiego ludu
(Inf. wl.)
Rozpoczętą 15

UAM, 2-dniową 
wą, poświęconą

bm. w Auli 
sesję nauko- 
problematyce

Powstania Wielkopolskiego — 
zagaił Rektor UAM — prof. dr

wać niemieckich robotników, że 
odpadnięcie „Provinz Posen” od 
Rzeszy Niemieckiej — oznaczać bę 
dzie... jej wygłodzenie. Ciekawy 
referat prof. dr. Paterna przyjęli 
licznie zgromadzeni na sesji b.

A. Klafkowski. Sesja naukowa
ma odtworzyć i utrwalić wiel-
ki czyn wielkopolskiego ludu 
poprzez zebranie dotychczaso­
wej wiedzy o tym wydarzeniu.

Przewodnictwo sesji objął prof. 
dr Janusz PAJEWSKI. W szeroko 
nakreślonym referacie, prof. dr 
PIWARSKI omówił sytuację w 
Niemczech pod koniec I wojny 
światowej, łamanie się frontu nie­
mieckiego na Zachodzie, słabość 
i niezdecydowanie sił lewicowych 
w Niemczech, które wskutek po­
stawy prawicowych socjaldemokra 
tów, zaprzepaściły możliwość oba­
lenia burżuazyjnego państwa nie­
mieckiego. Prelegent, omawiając 
konferencję pokojową w 1919 r., 
przypomniał niechętne Polsce sta­
nowisko Anglii, chwiejne Amery­
ki; jedynie Francja zdecydowanie 
popierała interesy Polski.

Następnym prelegentem był
przedstawiciel nauki niemieckiej, 
prof. dr PATERNA z Berlina, któ­
ry omówił sytuację rewolucyjną 
w Niemczech w 1918/19 r., dorzu­
cając szereg nieznanych momen­
tów. Naszkicował on rozlegle splot 
wydarzeń społeczno - politycznych, 
które dały w wyniku rewolucję w 
Niemczech i obalenie cesarstwa. 
Naukowiec niemiecki referował 
wyniki najnowszych badań histo­
ryków NRD. Przedstawił także bar 
dzo ciekawe szczegóły, dotyczące 
postawy „spartakusowców” (czyli 
KPD) oraz prawicowej SPD. Ko­
muniści niemieccy protestowali 
(np. rady w Dreźnie i Cottbus) 
przeciw utworzeniu „Grenzschu- 
tzu” 1 przeciwdziałali akcji wer­
bunkowej do tej militarno-nacjo- 
nallstycznej formacji. Kierownic­
two prawicowej SPD natomiast de 
magogicznie próbowało przekony-

(Ciąp dalszy na str. 2)

107 dodatkowych
pociągów
w okresie świątecznym

WARSZAWA (PAP)
Zbliżają się święta. Jak co roku, 

kolej czeka obsłużenie świątecz­
nej, tradycyjnej „wędrówki lu­
dów”. Wystarczy powiedzieć, że w 
dniach krytycznych (przed wigilią 
i tuż po świętach) dalekobieżny 
ruch pasażerski, jak oceniają fa­
chowcy, wzrośnie co najmniej o 
połowę. Jak kolej zamierza spro­
stać tak poważnemu wzrostowi 
przewozów pasażerskich?

Zgodnie z informacjami uzyska­
nymi przez dziennikarzy na kon­
ferencji prasowej, która odbyła 
się 15 bm. w Ministerstwie Komu­
nikacji, PKP uruchomią 107 par 
dodatkowych pociągów (w 41 rela­
cjach) na’ najważniejszych liniach 
dalekobieżnych, tzn. o przeszło 
połowę więcej niż w tym. samym 
okresie roku ubiegłego. Np. dodat 
kowe pociągi wyruszą na trasy: 
Warszawa — Szczecin, Przemyśl —• 
Wrocław, Szczecin — Lublin, Łódź 
— Poznań, Poznań — Katowice, 
Szczecin — Katowice — Kraków 
oraz Gdynia — Katowice.

20 i 21 bm.
posiedzenie Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Jak dowiaduje się sprawozdawca 

parlamentarny PAP z kół zbliżo­
nych do Prezydium Sejmu, naj­
bliższe plenarne posiedzenie Izby 
odbędzie się w nadchodzącą sobo­
tę j niedzielę tj. 20 i 21 bm.



k^eiihru \Popieramy każdą próbę
Ważny tydzień

Pisałem niedawno na tym miej | 
scu, że po wysunięciu przez i 

Związek Radziecki propozycji w li 
sprawie Berlina, przyszłość pro- Ij 
hlemu berlińskiego zależy obecnie 
od postawy mocarstw zachodnich. II 
Decyzja w tej sprawie zapaść ma h 
na rozpoczętych w Paryżu obra- Ij 
dach stałej rady Paktu Północno- jj 
Atlantyckiego. Rada NATO ma za- I 
jąć także stanowisko w dwóch po­
zostałych, ważnych dla Zachodu jj 
sprawach: przedmiotem jej obrad ! 
będzie także propozycja Francji jj 
dotycząca utworzenia w NATO II 
tzw. triumwiratu, tj. rady trzech < 
mocarstw USA, W. Brytanii i Frań jj 
cji oraz sprawa sporu angielsko- Ij 
francuskiego, dotyczącego utworze j 
nia strefy wolnego handlu i współ jj 
nego rynku.

Jakie są perspektywy rozwiąza­
nia tych problemów przez Stałą 
Radę NATO?

Jeśli chodzi o sprawę berlińską, 
to na podstawie niedzielnego ko­
munikatu ministrów spraw zagra- I 
nicznych Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii, Francji i NRF przy- j 
puszczać można, że Rada NATO | 
zajmie w sprawie Berlina zachód- ' 
niego negatywne stanowisko. , 
Jednocześnie, mimo iż w komuni­
kacie czterech ministrów nie j 
wspomina się o tym, obserwatorzy i 
polityczni na Zachodzie przewidu- j 
ją możliwość wysunięcia w nie- U 
wiadomej jeszcze formie kontr- j 
propozycji na temat uregulowania j 
spraw europejskich, w tym szcze- I 
golnie problemu niemieckiego.

Oczekuje się, że członkowie 
Paktu Północno - Atlantyckiego, 
mimo różnych kontrowersji i sil- i 
nego sprzeciwu ze strony Niemiec- j 
kiej Republiki Federalnej, zdołają I 
jednak uzgodnić projekt kontr- ; 
propozycji.

Jeżeliby do tego doszło — moż- i 
na by fakt ten uważać za objaw j 
o tyle pozytywny, że wokół spra­
wy Berlina rozwinąć by się mogła | 
w takim wypadku dalsza dysku- h 
sja. Warto tu wspomnieć, że — il 
jak pisze poniedziałkowa moskiew Ij 
ska ,,Prawda” — „Nic nie prze- i 
szkodzi Związkowi Radzieckiemu i 
w realizacji jego zamierzeń w spra li 
wie Berlina”. Jednocześnie dzień- 
nik radziecki stwierdza jednak, j 
że rząd ZSRR gotów jest rozpa- ij 
trzyć ewentualne zmiany w jj 
sformułowaniach propozycji ra- I 
dzieckich i poprawki mocarstw 
zachodnich w kwestii dotyczącej j 
problemu berlińskiego.

Decyzje Rady NATO, jakie by j 
nie były, będą pierwszym o f i - < 
c j a 1 n y m stanowiskiem wszy­
stkich państw zachód - I 
nich w’ sprawie berlińskiej, i 
Okaże się więc czego oczekiwać 
można w dalszym rozwoju sytua­
cji wokół tego problemu.

Jeżeli Zachód wysunie jakiekol­
wiek kontrpropozycje, to być mo­
że, na podstawie dalszych dysku­
sji udałoby się osiągnąć porozu­
mienie między Wschodem a Za­
chodem.

Inne problemy, którymi zajmie 
się Rada NATO dotyczą spraw I 
wewnętrznych państw atlantyc- II 
kich. Znaczenie ich wybiega jed- ; 
nak poza orbitę zainteresowań je- j 
dynie tych państw. Postawka so- , 
juszników zachodnich w tych spra j 
wach, wnioski, jakie powzięte zo- ’ 
staną w Paryżu, świadczyć będą l 
bowiem o stopniu spoistości i jed­
nolitości działania członków jl 
NATO.

Uuż dzisiaj sądzić można, że Ij 
wniosek de Gaulle’a w sprawie u- |l 
tworzenia triumwiratu — USA, 
Anglia, Francja — nie uzyska apro j 
baty Rady NATO. Zbyt wielkie I 
istnieją sprzeczności między człon I 
kami Paktu Północno - Atlantyc- J 
kiego, aby projekt ten zmierzają- ij 
cy do przywrócenia roli Francji, |l 
jako trzeciego, głównego mocar- jj 
stwa w święcie zachodnim, mógł > 
zostać uchwalony. Wszelkimi siła- I 
mi sprzeciwiać się będzie temu 1 
Niemiecka Republika Federalna, 
która sama ma również takie aspi 
racje, odgrywa bowiem co naj- I 
mniej podobną rolę w NATO, jak jj 
Francja.

Przeciwnikiem Francji w tej | 
kwestii jest także Wielka Bryta- j 
nia, której rząd nie zgadza się z i! 
de Gaulle’m z propozycjami współ ' 
nego rynku i strefy wolnego han- j 
dlu.

Jak wiadomo, rząd francuski I 
pragnie przystąpić do tzw. strefy j 
wolnego handlu obejmującej jedy- | 
nie 6 państw zachodnich (Francja, | 
NRF, Włochy, Belgia, Holandia, | 
Luksemburg), sprzeciwiając się I 
lansowanej szczególnie przez W', j 
Brytanię propozycji utworzenia | 
wspólnego rynku, obejmującej kil ■ 
kanaście państw zachodnich. Frań I 
cja i popierająca ją w tej kwestii j 
NRF zamierzają w ten sposób u- [ 
sunąć konkurencję brytyjską ze j 
swoich rynków.

Toczący się od kilku miesięcy j 
spór ekonomiczny z dnia na dzień i 
potęguje się, grożąc wybuchem j 
wojny ekonomicznej, przy czym i 
może on mieć w przyszłości reper­
kusje także polityczne.

Nieustępliwi Anglicy, obawiają- Ij 
cy się o los swoich tradycyjnych 
europejskich rynków zbytu goto- li 
wi są — jak pisze uważany po- |j 
wszechnie za pismo półoficjalne jj 
„Times” — wycofać się nawet z jj 
pewnych zobowiązań wojskowych I 
Europy Środkowej. Zresztą, sam I 
minister spraw zagranicznych W. I 
Brytanii — Selwyn Lloyd powie- j 
dział niedawno, że „rozłam ekono- j 
rniczny w Europie musi się łączyć i 
z konsekwencjami w dziedzinach j 
wojskowej i politycznej”.

Jakie to mogą być konsekwen- 
cje i czy wpłyną one na złagodzę- I 
nie napięcia między Wschodem a jj 
Zachodem, okaże najbliższa przy- Ij 
szłość. W niemałym stopniu żale- jj 
ży to od wyników obrad Stałej jj 
Rady NATO w Paryżu.

T. K. jj

rozwiązania problemu rozbrojenia i bezpieczeństwa
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i rzą 
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej bawiła od 9 do 14 > 
grudnua 1958 roku w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z re

Komunikat o naradach
między delegacjami Polski i NRD

wizytą, przyjaźni delegacja Ko-I>olitej Ludowej, Niemieckiej 
mitetu Centralnego Niemiec- Republiki Demokratycznej i in
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności i rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

nych państw socjalistycznych 
były odrzucane, przy czym mo­
carstwa zachodnie nie przedsta

Podczas swiego pobytu w Pol dotychczas konstruktyw-
skiej Rzeczypospolitej Ludo- propozycji.

Polityka forsownej remilita-wej delegacja Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej zwie­
dziła zakłady przemysłowe i 
rolnicze, a. także instytuty na­
ukowe.

Następnie komunikat wymię 
nia nazwiska przedstawicieli 
obu delegacji.

W wyniku szerokiej i pro­
wadzonej w duchu serdecznej 
przyjaźni wymiany poglądów 
— głosi dalej komunikat — 
stwierdzono zgodność we 
wszystkich omawianych spra­
wach.

W rozdziale pierwszym ko­
munikatu obie strony stwier­
dzają, że rozmowy ich odbywa 
ły się w chwili szczególnie od­
powiedzialnej.

Rozwój wydarzeń od wizyty 
polskiej delegacji partyjno-rzą 
dowej w Berlinie w czerwcu 
1957 roku, potwierdził dobit­
nie, że podstawowy proces na­
szych czasów, proces wzrostu 
sił socjalizmu jest niepowstrzy 
many i nie może odwrócić go 
żadna „polityka siły”.

Obie strony stwierdzają, że 
rozwój sytuacji w Europie jest 
głównym przedmiotem ich tro­
ski i wymaga uwagi wszyst­
kich narodów europejskich.

Od spotkania obu stron w 
czerwcu 1957 roku nastąpił 
szereg nowych, niebezpiecz­
nych dla pokoju faktów. Pro­
pozycje pokojowe Związku Ra 
dzieckiego, Polskiej Rzeczypos

ryzacji Niemiec Zachodnich 
wzmacnia zachodnioniemieckie 
siły militarystyczne i odweto­
we. W związku z tą polityką 
pozostaje odrzucenie polskiego 
planu utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie Środko­
wej w jego pierwszej wersji, 
w pierwszym rzędzie przez po­
litykę faktów dokonanych, 
zwłaszcza przez uchwałę Bun­
destagu w sprawie uzbrojenia 
atomowego armii zachodnio- 
niemieckiej. Mocarstwa zachód 
nie uchylają się też od po­
twierdzenia swoich zobowiązań 
w sprawie granicy polsko-nie­
mieckiej na Odrze i Nysie Łu­
życkiej i od jej uznania. Wszy­
stko to jest zachętą i pomocą 
dla sił militarystycznych i od­
wetowych w Niemczech Za­
chodnich i nie da się pogodzić 
z wymogami bezpieczeństwa 
naszych narodów i pokoju w 
Europie.

Obie strony są zgodne co do 
tego, że w polityce kół kierów 
niczych Paktu Atlantyckiego 
szczególna rola przypada Nie­
mieckiej Republice Federalnej. 
Stamtąd wywodzi się zaostrzę 
nie napięcia, tam znajduje się 
główne ognisko niebezpie­
czeństw dla pokoju w Euro­
pie.

Mocarstwa zachodnie naru 
szyły postanowienie układu 
poczdamskiego w sprawie de- 
nazyfikacji, demilitaryzacji, li

Przed 40-leciem
Powstania Wielkopolskiego
(Dokończenie ze str. I)

powstańcy serdecznymi oklaska­
mi.

Wczoraj wygłoszono jeszcze dwa 
referaty. Kandydat nauk historycz 
nych — dyr. KUBIAK mówił o ra­
dach robotniczo-żołnierskich w 
Wielkopolsce oraz ich wpływie na 
przygotowanie polskich jednostek 
zbrojnych, co wpłynęło na korzy­
stny przebieg powstania. Dyr. Ku­
biak podkreślał również poparcie, 
jakiego udzielali ^spartakusowcy” 
Polakoin-żołnierzom, ułatwiając hn 
powrót z frontu do domu — z bro­
nią w ręku. Poza tym dyr. Kubiak 
obszernie omówił udział poznań­
skiej rady robotniczo-żołnierskiej 
wyrażając przekonanie, że dotąd

Poufny list 
Czang-Kai-szeka 
do Eisenhowera

DELHl (PAP)
Tygodnik indyjski „Blitz” przy­

nosi wiadomość swego waszyng­
tońskiego korespondenta, w któ­
rej autor powołując się na miaro­
dajne koła donosi o treści poufne­
go pisma Czang Kai-szeka do Ei­
senhowera. Czang Kai-szek uprze­
dza prezydenta USA, że w wy­
padku „zbrojnego starcia z Peki­
nem” Stany Zjednoczone „byłyby 
zmuszone opierać się na własnych
siłach zbrojnych 
Czang Kai-szek,

ponieważ on, tj.
„absolutnie

jest pewny lojalności swoich 
cerów i żołnierzy, a -nawet 
bliższego otoczenia”.

Nawiązując do oświadczenia

nie 
ofi- 

naj-

Dul
lesa w sprawie stosunku do ChRL 
list stwierdza, że „Dulles zbyt wy 
soko ocenia armię nacjonalistycz­
ną, tymczasem Taiwan bynaj­
mniej nie czuje się przygotowany 
do wielkiej wojny”. Według da­
nych przytoczonych w liście,/każ­
dy trzeci żołnierz czangkaiszfekow 
ski jest nielojalny. Jedynym wyj­
ściem z sytuacji — wskazuje Czang
Kai-szek byłoby „odnowienie
składu armii w 80—90 proc., jest to 
jedńak niemożliwe do zrealizowa­
nia. ponieważ ludność miejscowa 
odnosi się bardzo nieprzychylnie 
do rządu nacjonalistycznego i nie 
chce wstępować do armii”.

Czang Kai-szek nawołuje Eisen­
howera, by,tprzed powzięciem de-
cyzji kwestii działań wojen-
nych przerzucił na Taiwan wielkie 
siły piechoty morskiej USA i inne 
jednostki dla operacji przeciwko 
komunistom.

kwidacji monopoli, demokra-

nie doceniono w historii powstania 
tej rady i np. tak wybitnie zasłu­
żonego jej przywódcy — jak Mie­
czysława Palucha. Powstanie Wiel 
kopolskie, stwierdzały konkluzje 
referatu, było uderzeniem w re­
akcję niemiecką, i stąd odegrało 
b. postępową rolę w historii.

Po południu prof. dr Zdzisław 
GROT wygłosił referat pt- „Po­
wstanie Wielkopolskie 1918/19, w 
którym dał syntetyczny przegląd 
pamiętnych wydarzeń. Po tym re­
feracie rozpoczęła się dyskusja.

W sesji naukowej biorą udział 
przedstawiciele Biura Historyczne 
go WP, które jest instytucją na­
ukową, zajmującą się dziejami 
wojskowości polskiej.

Zainteresowanie się sesją nauko­
wą przez Biuro Historyczne WP 
należy powitać ze szczególną rado­
ścią. Dotychczas bowiem nikt je­
szcze nie opracował pełnej mono­
grafii wojskowo-organizacyjnej Po 
wstania Wielkopolskiego. To zaś 
zadanie postawili przed sobą pra­
cownicy obecnego Biura Historycz 
nego WP. Zapowiedzieli oni swój 
udział w dzisiejszej dyskusji.

(fh-jl)

tyzacji i zachowania jedności 
Niemiec, co doprowadziło do 
odrodzenia w Niemczech Za­
chodnich sił reakcji i milita- 
ryzmu, kontynuujących trądy 
cje imperializmu niemieckie­
go. Gdyby mocarstwa zachod­
nie dotrzymały układu pocz­
damskiego w jego podstawo­
wych założeniach, to nie by­
łoby dziś w ogóle problemu 
niemieckiego, a istniałoby jed 
nolite, demokratyczne i poko­
jowe państwo niemieckie z 
Berlinem jako stolicą.

Rząd zachodnioniemiecki 
dąży, w oparciu o uczestnictwo 
w zachodnich sojuszach mili­
tarnych do dominacji Niemie 
ckiej Republiki Federalnej w 
Europie zachodniej. Wkroczył 
on na drogę forsownej remili- 
taryzacji i zbrojeń atomowych 
co zagraża bezpieczeństwu 
wszystkich narodów europej­
skich, a w ich liczbie narodu 
niemieckiego.

Kierując się wymogami 
wspólnego bezpieczeństwa i 
nietykalności swych granic, 
obie strony są zgodne co do 
tego, że wszelki zamach na ca 
łość terytorialną Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Republiki Czechosło­
wackiej czy też któregokol­
wiek innego państwa uczestni 
ku Układu Warszawskiego spo 
tka się z solidarnym i zdecy­
dowanym przeciwdziałaniem 
wszystkich państw Układu 
Warszawskiego.

Polityka mocarstw zachod­
nich i Niemieckiej Republiki 
Federalnej narzuciła Berlino­
wi zachodniemu szczególną ro 
lę, polegającą między innymi 
na prowadzeniu z jego terenu 
działalności dywersyjnej wy­
mierzonej przeciwko Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i innym krajom so­
cjalistycznym. Berlin zachod­
ni stał się poważnym ogni­
skiem napięcia. Logicznym 
rozwiązaniem byłoby prze­
kazanie Berlina zachodniego 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, ponieważ leży on 
na jej terytorium. Biorąc jed­
nak pod uwagę obecną realną 
sytuację, obie strony wypowia

dają się za przekształceniem 
Berlina zachodniego w zdemili 
taryzowane wolne miasto,

Obie strony popierają pro­
pozycje zawarte w notach 
ZSRR w tej sprawie. Propo­
nowane rozwiązanie problemu 
berlińskiego odpowiadałoby po 
trzebom normalizacji życia w 
Berlinie, a jednocześnie odpo 
wiadałoby wymogom poszano 
wania suwerenności Niemiec-
kiej Republiki 
nej.

Obie strony 
że obecny etap

Demo kra ty cz-

są przekonane 
wałki o pokój

zakłada konieczność wytężo­
nych działań w kierunku roz 
wiązania pilnych i nabrzmia­
łych problemów, które dotych 
czas uniemożliwiają trwałe 
odprężenie i położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń.

W interesie wszystkich na­
rodów leży obecnie przede 
wszystkim wyeliminowanie 
groźby broni jądrowej, nie­
zwłoczne zaprzestanie doświad 
czeń z tą bronią i całkowity 
jej zakaz, jak również reduk­
cja zbrojeń konwencjonalnych 
i likwidacja obcych baz woj­
skowych na terytorium innych 
państw.

Wyrazem gotowości do kon­
kretnych działań na rzecz od 
prężenia są liczne inicjatywy 
pokojowe ZSRR, jak również 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i innych kra 

। jów obozu socjalistycznego,

WYWIAD BURMISTRZA 
BERLINA ZACHODNIEGO 

W. BRANDTA

Burmistrz Berlina zachodniego 
Willy Brandt, który brał udział w 
charakterze doradcy w niedziel­
nych rozmowach ministrów spraw 
zagranicznych W. Brytanii, Fran­
cji, USA i NRF w Paryżu, udzie­
lił wywiadu dziennikowi „France- 
Soir”. Oświadczył on, iż nie są­
dzi, by Związek Radziecki dążył 
do wywołania konfliktu zbrojnego 
wokół sprawy Berlina.

Plenum KCKPZR 
obraduje 
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Dnia 15 bm. rozpoczęło się w 

Moskwie Plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR N. S. Chruszczów, wy 
głosił na plenum referat o 
wynikach rozwoju rolnictwa 
ZSRR w ciągu ostatnich pię­
ciu lat i zadaniach, dotyczą­
cych dalszego wzrostu pro­
dukcji artykułów rolniczych. 
Referat pierwszego sekreta­

rza KC KPZR N. S. Chruszczo 
wa został opublikowany 16 bm. 
w „Prawdzie” i innych dzien­
nikach, ukazujących się w Mo 
skwie.

DELEGACJA 
PARTYJNO- RZĄDOWA 

NRD w POLSCE
Część delegacji partyjno- 

rządowej NRD z członkiem 
Biura Polilycznnego KC SED 
— H. Matemem na czele za­
trzymała się 12 bm. w drodze 
z Gdańska do Łodzi — w Ko­
ninie. Delegacja zwiedziła 
powstający tam wielki ośrodek 
przemysłowy, odwiedziła rów­
nież PGR — Głaznów WKroś- 
niewic oraz Zakład Maszyn 
Elektrycznych im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie.

Na zdjęciu: W kopalni wę­
gla brunatnego „Konin”. Goś­
cie niemieccy oraz towarzyszą­
cy im członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — St. Jędry- 
chowski i min. Waniołka o- 
trzymali symboliczne upomin­
ki — ozdobnie wykonane lam­
py górnicze. H. Matem (z 
prawej) przekazał załodze 
kopalni podarek — aparat ra­
diowy.

CAF — fot. Kondracki

STRAJK
GÓRNIKÓW JAPOŃSKICH

Górnicy kopalń węgla należą­
cych do 12 towarzystw japońskich 
rozpoczęli 15 grudnia strajk do­
magając się poprawy warunków 
bytu. W odpowiedzi na żądania 
górników właściciele kopalń o- 
głosili lokaut.

NOWY JORK W DALSZYM
CIĄGU BEZ GAZET

Mieszkańcy Nowego Jorku nadal 
pozbawieni są gazet wskutek trwa 
jącego od 9 bm. strajku kolporte 
rów prasowych. Dotychczasowe ro­
kowania na temat podwyżki płac 
nie przyniosły żadnych wyników 
mimo udziału w nich specjalnego 
mediatora z ramienia rządu fede­
ralnego.

PAPIEŻ MIANUJE
23 NOWYCH KARDYNAŁÓW

W poniedziałek na Konsystorzu 
Kardynalskim papież Jan XXIII 
poinformował zebranych o miano­
waniu 23 nowych kardynałów, z 
których trzynastu jest Włochami. 
Najważniejsza uroczystość odbę­
dzie się w czwartek w Bazylice 
św. Piotra.

NAJPRAKTYCZNIEJSZYM PREZENTEM ŚWIĄTECZNYM
JEST NA PEWNO

Książeczka Oszczędnościowa PKO!
K7778

ini-agatywy obejmujące nawet 
jednostronnie realizowane kro 
ki w dziedzinie rozbrojenia 
państw — uczestników Ukła­
du Warszawskiego. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i Nie­
miecka Republika Demokraty 
czna udzielają również najpeł 
niejszego poparcia inicjatywie 
ZSRR zwołania konferencji na 
najwyższym szczeblu w celu 
rozstrzygnięcia pilnych i na­
brzmiałych problemów między 
narodowych.

Obie strony wyrażają prz©w 
konanie, że w istniejącym u- 
kładzie stosunków międzyna­
rodowych każda próba nawet 
częściowego rozwiązania pro­
blemu rozbrojenia i bezpie­
czeństwa mogłaby ułatwić 
szersze rozwiązania w tej dzie 
dżinie. W tym przekonaniu 
Polska Rzeczpospolita Ludowa, 
wysunęła uzgodnioną z Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną i Republiką Czech osło- 
wacką, popartą przez ZSRR i 
inne państwa socjalistyczne 
koła społeczne i polityczne 
innych państw — inicjatywę 
utworzenia strefy wolnej od 
broni atomowej w Europie 
środkowej.

W rozdziale drugim czytamy, żel 
delegacja polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i delegacja Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności dokonały szerokiej wymia­
ny poglądów na temat "budownic­
twa socjalistycznego w swych kra 
jach, na temat pracy obu partii, 
na temat wzajemnych stosunków 
między partiami oraz na temat 
aktualnych zagadnień międzyna­
rodowego ruchu robotniczego.

Obie partie są zgodne co do te­
go, że konieczną przesłanką po­
myślnego budownictwa socjalizmu 
jest bezkompromisowa walka z re 
wizjonizmem, który na obecnym 
etapie jest głównym niebezpieczeń 
stwem usiłującym podważyć pod- 

"stawowe zasady marksizmu - leni- 
nizmu i osłabiającym jedność obo 
zu socjalistycznego, jak też jed­
ność międzynarodowego rewolucyj 
nego ruchu robotniczego.

Kierując realizacją programu 
budownictwa socjalistycznego w 
swych krajach Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza i Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności u- 
ważają za konieczne dalsz.e twór­
cze rozwijanie marksizmu - lenini- 
zmu, przestrzeganie ogólnych pra­
widłowości okresu przejściowego 
równocześnie z urzeczywistnia­
niem i w sposób twórczy stosow­
nie do konkretnych warunków każ 
dego kraju, jak również zwalcza­
nie przejawów dogmatyzmu. Tyl­
ko na tej drodze możliwa jest pra 
widłowa polityka rozwiązywania 
sprzeczności okresu przejściowego.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza i Niemiecka Socjalistycz 
na Partia Jedności będą nadal za­
cieśniać współpracę wzajemną jak 
też swą braterską więź ze wszyst­
kimi partiami komunistycznymi i 
robotniczymi. Są one przekonane, 
że w ten sposób służą pomyślnemu 
rozwojowi obu krajów, wielkiej 
sprawie zwycięstwa pokoju, po­
stępu i socjalizmu.

W celu dalszego rozwijania 
braterskich stosunków należy 
dokonywać wymiany większej 
niż dotychczas liczby delega­
cji partyjnych.

W rozdziale trzecim komu­
nikatu stwierdza się, że: ist­
nienie władzy ludowej w obu 
naszych krajach zmieniło za­
sadniczo stosunki polsko - nie­
mieckie. Pomiędzy Polską Rze 
cząpospolitą Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną umocniły się stosunki 
dobrego sąsiedztwa i przyjaź­
ni.

Współpraca i przyjaźń mięj 
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną stanowią 
ważny element pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa popie­
ra Niemiecką Republikę De­
mokratyczną, która jest głów­
ną siłą pokoju i demokracji w 
Niemczech. Cbie strony zdecy 
dowane są nadal umacniać tę 
przyjaźń.

Obie strony wyrażają prze* 
konanie, że wizyta delegacji 
partyjno - rządowej Niemie®' 
kiej Republiki Demokratycz­
nej, przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia przyjaźni obu kr3 
jów, służyć będzie sprawie bu­
downictwa socjalistycznego W 
obu krajach, umocnienia jed' 
ności obozu socjalizmu i utrwa 
lenia pokoju.

Komunikat podpisali: 
strony polskiej — WLA^“ 
SŁAW GOMUŁKA, I sekre­
tarz KC Polskiej Zjednoczone) 
Partii Robotniczej J JÓZ^1' 
CYRANKIEWICZ, prezes PĄ" 
dy Ministrów, a ze strony 
mieckiej — WALTER urb' 
BRICHT I sekretarz KC Ni® 
mieckiej Socjalistycznej 
Jedności i I zast. przewody 
czącego Rady Ministrów-



Podyskutujmy Z u li osa

„Lipy nie będzie Kultura!

Na najbardziej aktualne tematy gospodarcze 
związane z planami wieloletnimi rozwoju Pol­
ski, przedstawiciel naszej redakcji rozmawiał 
z przcw. Prez. WRN — Fr. Szczerbalem, sekr. 
PWRN — St. Cozasiem, przew. WKPG — 
W. Hempowiczem oraz kier. Wydz. Finansowe­
go PWRN — F. Pochowskim. Pierwszą relację 
z odbytej rozmowy drukowaliśmy w numerze 
wczorajszym.

łanie obok siebie dum 
nauko wo-ekonomicznych, 
nej dla miasta, drugiej

rad 
jed- 
dla

JA: Nie ma co ukryuzać pa­
nowie, to jest publiczną ta­
jemnicą, że na skutek rozmai­
tej maści błędów w niedalekiej 
przeszłości, stosunek przecięt­
nego obywatela do planowa­
nia stał się sceptyczny, wię­
cej: nieufny po prostu. A 
przecież niepodobna sobie wy­
obrazić życia i rozwoju jakie­
gokolwiek organizmu pań­
stwowego — bez planowania...

SEKR. C.: Prawdziwe­
go planowania, przez duże p.

PRZEW. H.: Chodzi zatem 
panu o to, aby ukazać różnice 
między planowaniem w cu­
dzysłowie, a tym, do czego o- 
becnie przystąpiliśmy.

KIER P.: Jednym słowem o 
dostarczenie, tak ja rozumiem, 
argumentów, przekonywają­
cych ludzi, że skończyliśmy z 
„liną”.

PRZEW. SZ.: Może ja spró­
buję na ten temat parę słów 
powiedzieć.Cóż tu ukrywać, to 
prawda — doświadczenia z lat 
ubiegłych pozwoliły wysnuć 
wniosek, że tego typu plano­
wanie było nierealne. Ale dla­
czego? Przede wszystkim dla­
tego, że system planowania 
był odgórny. Pamiętam, za­
łożenia 6-latki wydawały mi 
się porywające i takimi one 
były; tak je też wielu ludzi 
przyjmowało. A potem przy 
bilansowaniu wyników tego 
planu przeżyliśmy rozczaro­
wanie, bo bardzo wiele zapla­
nowanych inwestycji nie zo­
stało zrealizowanych. Dlacze­
go? M. in. dlatego, że były to 
plany podawane — nie tylko

liwościach terenu, ocenionych 
przez ludzi o dobrym rozezna­
niu.

PRZEW.SZ.: Niechaj mier­
nikiem realności i rzetelności 
obecnie opracowywanych pla­
nów będzie i taki fakt: dawniej 
w okresie układania planu wo 
jewódzkiego pełno tu przy­
jeżdżało delegacji, masę było 
z miast i powiatów interwen­
cji, wykłócania. A w tym ro­
ku to ja już do wiceprzewod­
niczącego Węgrzyka mówiłem 
— co się dzieje, nikt nie 
przyjeżdża, może im nasza 
WKPG za dużo naobiecywała?

PRZEW. H. Właśnie położe­
nie kresu owym interwencjom 
jest znakomitym wykładni­
kiem położenia zarazem kresu 
„lipie”; plany opracowane na 
dole są dopasowane najlepiej 
do potrzeb i możliwości, spo­
łeczeństwo danego terenu wie, 
że więcej zrobić się nie da 
i dlaczego oraz dlaczego naj­
pierw przewiduje się podjęcie 
tej inwestycji, a potem tamtej. 
Dodam, że przy opracowywa­
niu planów włączeni są teraz 
fachowcy (NOT!), pracownicy 
nauki (Rada Naukowo-Ekono- 
miczna).

JA: A jakie widzi Prezy­
dium WRN plusy przejścia na 
planowanie wieloletnie?

KEKR.P.: Dłuższy okres cza 
su umożliwia bardziej celowe 
wydatkowanie kredytów’, prze 
ciwdziala nastrojom — jak je

wojewodztwa, przy czym nie­
którzy ludzie wchodzą w skład 
obu?

PRZEW. H.: ...Szereg zagad­
nień opracowujemy wspólnie 
z MKPG, np. problemy gospo­
darki wodnej, oświaty, zdro­
wia, rejonu podmiejskiego itp.

PRZEW7. SZ.: Chciałem jesz­
cze powiedzieć coś o tym, jak 
powinien zmiany w planowa­
niu odczuć przeciętny obywa­
tel. Otóż obecnie radny, albo 
obywatel poprzez tego radne­
go, po raz pierwszy naprawdę 
mieć będzie możność wpływa­
nia na to, jak wydatkuje się 
z kasy miejskiej, czy powiato­
wej, pieniądze. Skończyło się 
bezkrytyczne kiwanie głowami 
„za”; zresztą ci, którzy daw­
niej próbowali w sprawach 
budżetu coś zmienić otrzymy-

Odbywa się w Poznaniu 
krajowa narada aktywu 
związkowego przemysłu spo 
żywczego w sprawie upo­
wszechnienia kultury i o- 
światy wśród ludzi pracy i 
ich rodzin. Z mównicy pa­
dają wzniosie słowa o po­
trzebie podnoszenia kultu­
ry życia codziennego, o 
wyrabianiu wśród najszer­
szych mas wrażliwości na 
piękno, estetykę itd.. A na 
sali?

...W ciasnych rzędach, na
odrapanych brudnych

określono dojutrkowości.

mieszkańcom miast woje-

Łatwiej będzie nam wnikać w 
gospodarkę przedsiębiorstw.

PRZEW. H.: Ale najważ­
niejsze jest przecież to, że

wali odpowiedź, że... mają 
cję, ale takie są wytyczne, 
rych zmienić nie można.

SEKR. C.: W rezultacie 
dzie pod koniec kadencji 
mówili: oni właściwie nic

ra- 
któ

lu- 
rad
nie

krzesłach, sącząc z gulgo­
tem lemoniadę wprost z 
butelek, przydeptując nie­
dopałki butem — siedzą ci, 
którzy mają tę kulturę 
wśród załóg przemysłu spo­
żywczego i ich rodzin u- 
powszechniać. Bardzo to 
pięknie wyglądało. Niewąt­
pliwie uczestnicy tej nara­
dy rozjadą się po całym 
kraju z jeszcze jedną „lek­
cją poglądową kultury ży­
cia” na codzień z przeko­
naniem o zawodzącej nie­
kiedy zgodności teorii z 
praktyką”. (p. ch.)

Nie tylko Polska, ale rów­
nież wiele innych krajów ko­
rzysta z prac badawczych prze 
prowadzanych w Instytucie 
Technologii Drewna w Pozna 
niu. W miejscowości Kloster- 
f-elde pod Berlinem Niemcy 
wybudowali nawet nowocześ­
nie wyposażoną fabrykę, w któ 
rej produkują z odpadów 300 
tys. podkładów kolejowych, 
klejonych według opracowanej 
w Instytucie metody pod na­
zwą ,,Imperkol“. Pewne cen­
ne naukowe opracowania za­
mówił w poznańskim Insty­
tucie Związek Radziecki, Chi 
ny, NRD, Czechosłowacja i in 
ne kraje. Instytut współpraca 
je i wymienia publikacje z 40 
placówkami naukowymi w bli 
sko 30 krajach.

Korzyści, jakie przynosi go­
spodarce narodowej wykorzy­
stywanie metod opracowanych 
przez naukowców z Instytutu, 
są wielostronne. M. in. przy­
czyniają się do przedłużenia 
żywotności, lepszego, bardziej 
ra c jon a In ego wykorzystań i a, 
wzgl. obróbki tak ważnego su 
rowca, jakim jest drewno, ula 
twiają zakładom rozwiązanie 
wielu trudności i problemów. 
Jest to tym bardziej ważne, po

PO OBNIŻCE CEN I WPROWADZENIU SPRZEDAŻY 
RATALNEJ

n ie waż j es zc ze do n ied a wn a w 
Polsce zwracano zbyt mało u- 
wagi na zabezpieczenie drew­
na, przed działaniem wilgoci, 
ognia, grzybów i owadów. Z 
tego też powodu mniejsza by­
ła wartość, jakość i okres u- 
żytkowania drewna, co w su-
mie powodowało poważne

wództw ale i władzom tych 
ośrodków — do wiadomości.

PRZEW. H.: Powiadamiano 
po prostu, że takie plany są.

PRZEW. SZ.: Właśnie. Stąd 
obserwowane u obywateli, ale 
i u pracowników prezydiów 
rad, faorycznych załóg — na­
stawienie: to nie jest nasz 
plan, to jest „ich” plan. Lu­
dzie się nie czuli odpowie­
dzialni za wykonanie tak bu­
dowanych planów i to mu- 
siało mieć poważny wpływ na 
realizację nawet poprawnie u- 
stalonych zamierzeń. Wydaje 
mi się, że gdy plany rodzą się 
od dołu, gdy zaprasza się gru­
py ludności do ich współtwo­
rzenia (np. planowanie w dzie­
dzinie rolnictwa wynika z na­
rad terenowych, ustaleń w te­
renie), jeżeli radni albo jakaś 
załoga sama założy wykona­
nie np. nie 16 lecz 16,5 proc, 
czegoś więcej — to ci ludzie 
czują się współtwórcami zało­
żeń planowych i stosunek ich 
do wykonania tych założeń 
jest aktywny.

SEKR. C.: Takim systemem 
budowany plan wojewódzki 
jest w zasadzie sumą planów

plan wieloletni oznacza plan 
kompleksowy, tzn. założenia 

we. wszystkichrozwojowe 
dziedzinach. A to umożliwia 

zabezpieczenie

miejskich powiatowych, z
naszymi uzupełnieniami. Jest 
on realny, bo oparty na rze­
czywistych warunkach i moż-

zrobili. I mieli formalnie słusz 
ność. Ale — pytam — czy ci 
radni mieli coś do gadania? 
Nowy system planowania, jak 
tu już powiedziano „przez du­
że p”, daje pośrednio każdemu 
obywatelowi możność wpływa­
nia na wydatkowanie kredy­
tów. Informując radnego o naj 
istotniejszych, naszym zda­
niem, potrzebach, dajemy mu 
materiał, z którym on wystę­
puje na posiedzeniu komisji, 
na sesji. Ścierają się wtedy 
poglądy i ustalony zostaje w 
rezultacie plan w określonych 
warunkach najprawidłowszy, 
choć, rzecz jasna, zaspokaja­
jący potrzeby tylko najpilniej- 
szc.

PRZEW. H.: A jaki będzie 
nowy plan pięcioletni dla wo­
jewództwa, czego możemy o- 
deń oczekiwać, to osobna spra
wa.

najpełniejsze 
pokrycia przyszłych potrzeb^- 
społecznych. Pierwszy etap 
pracy — sporządzenie planów 
rozwoju gospodarczego powia­
tów — mamy już za sobą.

Rozmawiał i notował: 
Piotr ZYCKI

Praca

W sklepach 
interesują się 
które można

z artykułami go spodarstwa domowego klienci 
przede wszystkim kupnem pralek i lodówek, 

nabyć na raty... caf — fot. Miedza

zwiększenie zużycia surowca 
i powstanie strat, szacowanych 
u nas w ciągu roku na około 
miliard złotych. •

Deski nie będą sinieć
A oto nieco danych o pra­

cach badavvczych, prowadzo­
nych w zakładach naukowych 
Instytutu. Wśród fachowców 
z tartaków duże zainteresowa 
nie wywołała wiadomość o o- 
pracowanych w Zakładzie Kon. 
serwacji Drewna ulepszonych 
środkach przeciwko grzybom, 
powodującym, na deskach sini 
cę i o urządzeniach mechanizu- 
jących pracę przy wykonywa 
niu tych zabiegów. Sinizna przy 
sparza w niejednym tartaku 
wiele kłopotów. Z jej powodu 
przemysł traci w ciągu roku 
około 150 min zł, na skutek 
przekwalifikowania desek do 
niższych klas jakości, ale co 
gorsze nie wszystkie spośród 

jnich nadają się do zamierzo­
nej produkcji. Wszystkich tych 
kłopotów uniknie się w przy­
szłości, ponieważ w niektó­
rych tartakach zaczęto już in­
stalować urządzenia do mecha 
nicznego kąpania desek w che 
mikaliach. Autorami tej stoso 
wanej za granicą, ale znacznie 
ulepszonej i przystosowanej 
do naszych warunków meto­
dy są: kierownik mgr inż. Ed 
ward Tarociński, mgr inż. 
Piotr Stolarski i mgr Edward 
Urbanik z Zakładu Konserwa 
cji Drewna.

Paie morskie - klejone
Wielomilionowe oszczędności 

zyskał też przemysł dzięki za­
stosowaniu bardzo skutecz­
nych metod klejenia drewna, 
które opracowano w podleg­
łym Instytutowi i kierowanym 
przez prof. Perkitnego Zakła­
dzie Tworzyw Sztucznych. Me 
todę tę stosuje się m. in. w spe 
cjalnie wybudowanej w Byd­
goszczy fabryce, w której pro 

-dukować się będzie z klejo-

32 km nowych dróg
w woj. poznańskim

w ciągu dwóch najbliższych lat 
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicz­
nych przewiduje przeprowadzenie 
kapitalnych remontów dróg na 
odcinku 875 km. Modernizacji na­
wierzchni drogowej doczeka się 496 
km. Nowe drogi powstaną na od­
cinku 32-kilometrowym.

bo roku 198(1 powiększy się także 
Rość budynków koniecznych do 
Przeprowadzania wszelkich robót 
drogowych. W Jarocinie zakończy 
s*ę. a w Gnieźnie rozpocznic bu­
dowę warsztatów, Jarocin otrzyma 
Magazyn, Kościan budynek mie­
szkalny. Powstaną tam 2 zbiorniki 
do smoły.

Potrzeby jednak w tym zakresie 
*3 znacznie większe.

Nad tymi sprawami 1 nad za- 
daniami 5-latki radzili 15 bm. dro- 
Bowcy woj. poznańskiego, (an)

Przesyłki pocztowe 
w okresie świątecznym

W związku z przewidywanym 
zwiększeniem ruchu pocztowego w 
°kresie przedświątecznym, dyrek- 
rja Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji w Poznaniu zwraca się z a- 
Delem do wszystkich mieszkańców 
1 instytucji, ażeby nic odkładali 
"a ostatnie dni nadawania przesy- 
*ek pocztowych, a w szczegółno- 
•oi paczek i kart z życzeniami 
świątecznymi. Wcześniejsze nada- 

przesyłek zapewnia doręczenie 
clł jeszcze przed świętami.

Był to swego rodzaju egzamin ' 
dojrzałości dla rad narodo- ■ 
wych. Plany te, na lata 1961 
—65, trzeba uznać za dużo 
lepsze, niż tego można się 
było spodziewać. I nie są to 
programy pobożnych życzeń, 
to są programy realne.

SEKR. C.: Rzecz teraz w tym, 
aby te plany stały się własno­
ścią miejscowego społeczeń­
stwa. Powinny być one dysku 
towane na sesjach. Nie wszę­
dzie jednak tak się dzieje.

PRZEW. H.: Słusznie. Z ko­
lei w oparciu o projekty pro­
gramów powiatowych i pro­
jekt planu, opracowany przez 
WKPG, sporządza się obecnie 
bardziej sprecyzowaną wersję 
planu rozwoju województwa. 
Opracowujemy go rejonami, 
których mamy w Wielkopol- 
sce, według naszego podziału, 
5: podmiejski, wschodni, pół­
nocny, południowo-zachodni i 
środkowo - południowy (nad 
Prosną). Każdy z nich ma od­
rębną specyfikę.

PRZEW. SZ.: Na kolegium 
WKPG będzie obecnie dyskuto 
wany ostatecznie właśnie plan 
dla rejonu wschodniego. Spo­
dziewam}’ się jeszcze w tym 
roku uzyskać koncepcję kom­
pleksowego programu rozwo- 1 
ju województwa na lata 1961- 
65. Traktujemy tę pięciolatkę 
jako element równolegle bu­
dowanego planu perspektywucz 
nego na lata dalsze, do które­
go otrzymaliśmy najogólniej­
sze wskazania od władz cen­
tralnych (a propos inwestycji 
krajowych).

JA: Właśnie chciałem zapy­
tać, jak przedstawia się w 
tym zakresie pomoc „góry”.

PRZEW. H.: Pomoc ta ma 
charakter współdziałania. Nie­
zależnie od ogólnych wskazań, 
tworzone są rozmaite pożytecz 
ne komisje. Przykładowo: po-

Ogrodnik z 30-letnią prak­
tyką wielobranżową, po­
siadający małą rodzinę 
poszukuje zaraz pracy w 
większym ogrodnictwie 
przy dużym mieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39556p.

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7, 671g

Kupno
Puch, pierze, nowe I uży­
wane kupuję. „Polplu- 
me”, Poznań, Rynek La- 
tarski 2, od 9—13. 31262g

wstała komisja do spraw za­
gospodarowania regionu Ino­
wrocław — Konin — Łęczyca z 
wiceprzewodniczącym PWRN, 
Z. Węgrzykiem na czele. W 
skład tei komisji określoneskład tej komisji

delegowałyministerstwa
swych przedstawicieli aby słu-

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka 
koszykowe, ceratowe, 
drewniane, sportki „War 
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach 1 dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

1016g

Wszystkim Krewnym 
i Znajomym oraz Lo­
katorom składamy

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

za okazanie współczu­
cia i udział w pogrze­
bie naszej matki, śp.

IZABELLI 
BRZEZAŃSKIEJ.

Msza św. żałobna zo­
stanie odprawiona 17 
bm., o godz. 8 w ko­
ściele Sw. Anny przy 
ul. Matejki.

2885g CÓRKI

I żyli pomocą.
JA: Czy nie stanowi utrud­

nienia. fakt, że Poznań pozo- 
! staje administracyjną enkla- 
I wą w organizmie wojewódz- 
I twa? Czy ma uzasadnienie dzia

Norki standardy i topazy 
sprzedam. Poznań, Waw- 
rzyńca 33 m. 5. 29208g
Kołnierze z fiśów ’p i a' t y - 
nowych, niebieskich z wła 
snej hodowli korzystnie 
sprzedam. Poznań - Podo- 
lany, Czorsztyńska 18 
(przy stacji kolejowej).
______ _________ 1919.5 
Pianino sprzedam. Po­
znań, Słowackiego 55.

2140g
Kołnierze z lisów niebie­
skich i srebrzystych oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 48 m. 6. 

2490g
Tapczany w dobrym wy­
konaniu sprzeda okazyj­
nie tapicernia. Poznań. 
Małeckiego 33. 2669g
Kołnierze z lisów srebr­
nych własnej hodowli ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań. ul. Obronna 6, tel.

Duży wybór parcel, dom- 
ków jednorodzinnych, ka­
mienic w Poznaniu i oko­
licy, gośpodhtstw, grun-- 
tów rolnych poleca — po­
szukuje udzielając bez­
płatnie fachowych i praw­
nych porad od godziny 
9—16. „Fortuna”, Poznań, 
Ratajczaka 3fl m. 3. 1754g
Sprzedam 4 ha gruntu 
pszenno-buracz. (wzgl. na 
działki) z zatwierdzonym 
planem budowy budynku 
mieszkalnego i gospodar­
stwa ogrodniczego. Wan­
da Ratajczak, Ostrów 
Wlkp., Raszkowska 4.
_____________ 39382P

Lekarskie

Radioodbiorniki krajowe nych odpadów drewna pro­
i zagranicznej bateryjne 
starsze typy naprawia, ze- 
Jtrajn uzupełnia- w lam- 

' oy, zmniejsza pobór prą- 
। Ju do 50 proc. Warsztat 

Radiowy Elektroradiotech 
‘ nika, Poznań, Głogowska

wadniki sżybowe i pale mor-

39. 30747e

Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń-
skiego 91, 34077g

Wypożyczalnia elegan­
ckich nylonowych sukien: 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikor­
skiego 35. 337g

628-29. 26205

Lokale
Rzemieślnik 48, samotny, 
sytuowany, szuka pokoju 
w śródmieściu z utrzyma­
niem w dobrej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2154g.

Dr Paszkowski, lekarz spe 
cjalista chorób skórnych 
i wenerycznych przyjmu­
je codziennie od godz. 7— 
8,30, 12—14, 19-20 Poznań, 
Matejki 51 (przy Parku 
Kasprzaka). 276g
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr 
Z. Stryczyński, Poznań, 
Niedziałkowskiego 25 
(przy Dworcu Autobuso-

Dekatyzacja! Magiel na 
gorąco poleca „Pian­
ka’’. Poznań, Matejki 45.
w podwórzu. 1535g

Piękne suknie poleca ,,Fe 
mina”, Poznań, Fredry 3 
m. 7. 1826g

wym). 1646g

Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór ba­
ranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz, 
Grudzieńiec 66. ’ 2701g

skie.
Kilkakrotnie większą wytrzy 

małością, niż poprzednio wy­
twarzane z drzewa sprowadzo 
nego z USA, odznaczają się 
czółenka tkackie, sporządza­
ne z opracowanego przez Za­
kład Tworzyw, lignofolu, czyli 
bardzo cienkiego, sklejanego 
forniru o grubości 0,5 mm. 
Obecnie całkowicie uniezależ­
niliśmy się od importu zagra­
nicznego drzewa i w pełni po 
krywamy potrzeby krajowe.

Wiele ciekawych, ważnych 
dla przemysłu prac, zakończę 
no również w innych zakła­
dach Instytutu Technologii 
Drewna, którym kieruje dyr. 
Wacław Kontek. Przykłady te 
są jeszcze jednym dowodem, 
jak wiele korzyści może przy­
nieść naszej gospodarce współ 
praca naukowców z praktyką.

(D

Nieruchomości

i

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

Lekarz - dentysta Jaworo- 
wiez przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka-
niu. 1763g

26. te! 87-95. 33343g
Domek 1-rodzinny z wol­
nym mieszkaniem, skana­
lizowany na 1.006 m! par­
celi w Poznaniu przy ul. 
Grunwaldzkiej sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1622g.

Dnia 14 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 61, śp.

Franciszka Turkowa
z domu Cholewa.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o godz. 15 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I WNUKI

Poznań, ul. Wspólna 59 m. 7. 3204g

Dnia 12 grudnia 1958 r. zmarła nagle, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 69, śp.

Helena Urbańska
z domu Promińska.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm., o godz. 11 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA Z DZIEĆMI I RODZINA

324 6g

Różne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 2369g

i

Badania techniczne, pora­
dy i wyceny dla kupują­
cych używane pojazdy me 
chaniczne załatwia za­
przysiężony biegły sądo-
wy
czurowski,

inż» Zdzisław Ko-
Poznań, ul.

Zwierzyniecka 3 tel. 90-54.
1793g

Garbuję, farbuję, strzy­
gę, uszlachetniam skóry 
baranie i wszystkie inne 
skóry futerkowe. Garbo­
wanie lisów — 8 dni. Zyg 
fryd Kopaczewski, Słup­
ca, Warszawska 32 (woj.
poznańskie). • 2137g

Dnia 15 grudnia 1958 r. Zasnęła w Bogn, opa­
trzona Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 58. śp.

z Moczyńskich

Helena Fundament
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym smutku pogrążeni

KPB-267 izb 
ponad plan

Spośród wszystkich przedsię­
biorstw' budowlanych nadzorowa­
nych przez Poznański Zarząd Bu­
downictwa jako pierwszy tego­
roczny plan budowy izb mieszkal­
nych wykonało Kaliskie Przedsię­
biorstwo Budowlane.

30 listopada hr. KPB zrealizowało 
plan akumulacji, dnia następne­
go — plan wartościowy produkcji, 

i a 13 bm. plan budowy izb miesz­
kalnych.

Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane odda do końca grudnia 
br. 267 izb mieszkalnych ponad 
plan, (an)

MĄŻ I RODZINA 
Poznań, Zacisze 1. 3237 g 5

•ę
Dnia 15 grudnia 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
siostra, babunia i ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

z Szymańskich

Wiktoria Walczakowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm., o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Swarzędz, Poznań, Kostrzyn, Biniew.

Druk Zakłady Graficzne 1—i. Al. Kasprz 
w Poznaniu, __ R*3

Obserwator, Poznań. Zakład pra­
cy nie może potrącać pracownikowi 
z wynagrodzenia za pracę ewen­
tualnych swych roszczeń do pra­
cownika za zaginione koce bez ty 
tulu prawnego, jakim jest prawno 

i mocny wyrok sądowy wzgl. bez 
zgody zainteresowanego pracowni­
ka.

Stały Czytelnik, Kolski. Właści­
ciel budynku w miejscowości, nie 

■objętej publiczną gospodarką lo­
kalami, może wypowiedzieć loka­
torowi umowę najmu, żądać o- 
próżnienia mieszkania, wskazując 
mu równocześnie mieszkanie za­
stępcze.

Dopóty zatem nie uzyska Pan 
mieszkania zastępczego, nie ma 
Pan obowiązku opuszczenia mie­
szkania zajmowanego obecnie.



Pocztówka 
z Poznania |

Tyle co wróciłem z mia-
■Ł sta, aby jako taki jego '[ 

obraz nakreślić w tej pocz- [ 
tówce.

A oto jego charaktery- i 
styczne rysy. Na Rynku 
Jeżyckim więcej straganów , 
niż kupujących. Cena ja- i 
błek waha się od 3 — 5 
złotych, gruszki widzia- | 
łem po 10 zł, ba — nawet 
pomidory po 40 zł. Bardzo 
dużo różnych suszek. Także 
sterty orzechów (35—10 zł). J 
Stragany z wełną, odzieżą ■ 
— bez klientów.

Za to spotkałem tłumy lu 
dzi w centrum miasta, a ; 
szczególnie na ul. Fredry, I 
Lampego, 27 Grudnia, na [ 
pl. Wolności, ul. Armii [• 
Czerwonej. W Domu Dziec- ;[ 
ka dział zabawkarski oblę- i 
żony jest jak Zbaraż za [ 
czasów Zagłoby. W PDT — i 
jak na odpuście. Pełno. : 
Wiele osób przybyło z te- [ 
renu województwa po za- ; 
kupy. W wielu wypadkach [ 
znęciła ludzi ostatnia ob- j 
niżka. Powodzenie — jak ' 
mi mówią znawcy handlu 
poznańskiego — mają prze­
de wszystkim sklepy z po­
darunkami i jubilerskie (ze­
garki). Tegoroczny Gwiaz­
dor będzie miał znacznie 
łatwiejszą ekspedycję po­
darunków.

W księgarniach nie wi­
działem specjalnie większe­
go ruchu. Za to w kawiar­
niach trudno znaleźć wolne 
krzesło. „Czasowe” panie 
tam na koszt pracowitych 
i nieobecnych swoich mę­
żów mogą dowolnie obra­
biać bliźnich.

Dziś po południu i jutro 
jeszcze śpiewa i tańczy 
„Śląsk”. Poufnie mogę do­
nieść, że zespół ten w le- 
cie zamierza odwiedzić Ka­
lisz, Gniezno, Ostrów — o 
ile będą odpowiednie wa­
runki. Do Poznania zaś za­
wita dopiero za rok.

Choć grudniowa, ale sło­
necznie, więc jakoś raź­
niej i weselej.

J. P.

Odznaczenie
9 bm. został udekorowany 

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
Czesław Ratajski — przewod­
niczący Prezydium PRN w 
Wolsztynie. Do wymienionego 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
wystosował specjalny list po­
chwalny za wybitne osiągnię­
cia w pracy zawodowej i spo­
łecznej. (kh)

IIIIIIIIIM

Ir wychowuje

Grudzień Imieniny

Floriana, 

Łazarza

środa

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Lakmć” 
POLSKI — g. 19 „Gbury”; NO­
WY — g. 19 „Adwokat i róże”; 
OPERETKA — g. 18.30 „Bal w 
Savoyu”; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Porwanie Sąbi- 
nek”; SATYRY — g. 20 „Po­
wrót Alcesty”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Niezwykły wyścig” i 
„Gęgorek”;

W TERENIE — DZISIAJ:

KALISZ — ,Porwanie Sabi- 
nek”; WIELEŃ (n. Wartą) — 
„I co z takim zrobić”; DO­
BRZYCA — „Mąż i żona”; STA 
WISZYN — „Ciotunia” i „Cu­
downy kwiat”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Slnha 

Mocą” (brazyl., 12 1.); Stylowe 
— „Stewardessy” (niem., 18 1.); 
Wolność — ,,Pożegnania” (pol­
ski, 18 1.); GNIEZNO — Lech: 
„Bez bólu” (franc., 18 1.); Polo­
nia — „Wyznania hochsztaple­
ra Feliksa Krulla” (niem., /18 
1.); OSTRÓW — Roma: „Cyra- 
no de Bergerac” (amer., 12 1.); 
Słońce — „Na tropie” (franc., 
18 1.); LESZNO — Panoran/a: 
,,Przygody komiwojażera” (fran 
cuski, 16 1.); PIŁA — Lo)nik: 
„Imieniny Henrietty” (franc., 
18 1.); Iskra — „Kto zabił” 
(franc., 18 1.).

Radio

15 — muz. ludowa; 15.30 — z 
życia Zw. Radź.; 16.05 — po­

PROGRAM I

W Pniewach inaczej
Pniewy są miasteczkiem małym, liczącym około 3800 

mieszkańców i zupełnie pozbawionym przemysłu. Gospo 
darczym potentatem jest w miasteczku Gminna Spół­
dzielnia, która zmonopolizowała bez reszty miejscowy 
handel i część usług. GS i MRN stanowią dwie główne 
siły decydujące o losach miasteczka, jednakże w obu tych 
instytucjach—co pokrywa się z nastrojami wśród tzw. 
szarych obywateli — panuje przeświadczenie o oczywi­
stym upadku miasta w porównaniu do okresu przedwo­
jennego oraz o braku perspektyw na jakieś zmiany na 
lepsze.

Jeszcze w MRN próbują o- 
pierać się takim nastro­

jom, wykazują, że przecież jak 
były przed wojną dwa tartaki 
tak i są (a zatrudnienie wt nich 
nawet poważnie wzrosło), by­
ła fabryczka powozów, a te­
raz jest w niej baza remonto­
wa. Poza tym przecież istnie 
je ponad 100 warsztatów rze­
mieślniczych, wśród których 
prym wiodą stolarze i kraw­
cy. Kiedyś wprawdzie rzemio 
sła było więcej, ale znowu nie 
tak wiele więcej. Jedynie w 
handlu regres jest niewątpli­
wy, sklepów jest znacznie 
mniej. Ale są większe niż kie­
dyś. Jest ich 27, a więc zno­
wu nie tak mało jak na Pnie­
wy. Zresztą i tak nie wykorzy 
stują one swojej przepustowo 
ści, mogłyby obsłużyć znacznie 
więcej klientów, gdyby tacy 
się znaleźli.

Przybysza, który przejdzie 
miasto wzdłuż i wszerz musi

Ach, to zaopatrzenie
Komisja Przemysłu i 

Handlu Prez. PRN w Wol­
sztynie skontrolowała 12 
bm. wiejskie sklepy GS-u 
w Belęcinie, Chobienicach, 
Siedlcu i Tuchorzy i stwier­
dziła, że nie ma w nich róż­
nych towarów i materiałów 
potrzebnych ludności na 
wsi. Z artykułów spożyw­
czych brak przede wszyst­
kim kaszy jęczmiennej, 
mączki ziemniaczanej, cu­
kierków choinkowych, a 
nawet margaryny i smalcu. 
Ryż był tylko w sklepie w 
Belęcinie.

Braki ma również zaopa­
trzenie w bieliznę zimową, 
w artykuły gospodarstwa 
domowego, jak filiżanki, 
kubki, talerze, garnki i 
wiadra emaliowane. Po­
za tym brakuje w sklepach 
bateryjek i żarówek do 
lamp kieszonkowych, gwoź­
dzi 3—5 calowych oraz wi­
deł, tak bardzo potrzebnych 
rolnikom.

Natomiast wódki 
wszystkich sklepach 
pod dostatkiem.

Dodać trzeba, że w dal­
szym ciągu znajduje się w 
sprzedaży kasza żytnia i 
żytnio-jęczmień na. Prze­
cież żyto na kaszę zupełnie 
się nie nadaje! (jw)

rady prakt. dla kobiet; 16.15 — i 
gra zespół Górkiewicza; 16.50 — / 
„Radiostacja Młodości”; 17.15 i 
— kurs jęz. ang.; 17.30 — muz. 2 
i aktualności; 17.55 — reklama; 1 
18.10 — aud. przyrodnicza dr. i 
Jana Żabińskiego; 18.20 — ma- \ 
gazyn muzyczny; 19.26 — wiad. x 
sport.; 19.30 — koncert rozr. w f 
wyk. Małej Ork. Rozgł. Slą- f 
skiej; 20 — koncert chopinow- f 
ski; 20.30 — „Przegląd fllmo- 
wy Kamera”; 21.05 — pięć mi- « 
nut o wychowaniu; 21.10 — ma J 
gazyn Ziem Zachodnich; 21.30 
— muz. tan.; 22 — „Agniesz- : 
ka” — fragm. pow.; 22.20 — r 
Ludwik van Beethoven: Kon- r 
cert potrójny C-dur na forte- f 
pian, skrzypce t wiolonczelę z 
tow. ork., op. 56.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 1 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.15 — utwory skrzypcowe 

Sergiusza Prokofiewa; 15.30 — 
dla dzieci: „Błękitna sztafeta”; 
16 — mel. weneckie i neapoli- 
tańskie; 16.25 — St. Moniusz­
ko: „Milda”; 17.35 — sport; 
17.40 — organy Hammonda — 
gra Benon Hardy; 18.15 — re­
klama; 18.25 — aud. aktualna; 
13.35 — muz. i aktualności; 19y 
— koncert rozr. z Krakowa; 
21.30 — przegląd wyd. kultur, 
za granicą; 22.05 — muz. tan.; 
22.30 — „Teatrzyk Kameleon”; 
23.15 — wieczorna aud. kameral 
na; 23.42 — mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5.^0, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22 
i 23.50.

Telewizja
16.30 — dla młodzieży — „Ob­

rachunki studenckie”; 17.10 — 
Polska Kronika Filmowa; 17.25 
— Teatr Telewizji Poznańskiej 
— „Wyjątek i reguła”: 18 — 
przerwa; 19.25 — dziennik (Ka­
towice); 19.55 — progr. quizo- 
wy: „1.000 lat, Polsko!” (z Mo­
rawskiej Ostravy przez Kato­
wice).

uderzyć wielka ilość nowo 
wzniesionych i budujących się 
domów. Powstały całe nowe u 
lice, więcej — dzielnice mia­
steczka składające się wyłącz 
nie z świeżo postawionych do 
mów. Okazuje się, że na 410 
istniejących w mieście budyń 
ków mieszkalnych 133 powsta 
ło po wojnie. Bez mała jedna 
trzecia miasta to nowe domy! 
Pokażcie mi drugie takie mia­
sto w Wielkopolsce. Jeśli bu­
downictwo będzie postępować 
dalej w dotychczasowym tem­
pie — a na to się zanosi — 
za parę lat Pniewy będą w po 
łowię nowe!

Pniewy mają jedyną w po­
wiecie gazownię: ostatnio zo­
stała ona zmechanizowana, co 
znacznie usprawnia jej pracę.

Nie widziałem jak wyglądał 
rynek miejski przed paru la­
ty. Podobno okropnie. Dziś nie 
może się nie podobać: przebu­
dowa kosztowała 600 tys. zł.

Od roku Pniewy mają kino 
pięknie przerobione z bożnicy.

Miejscowa GS jest przedsię 
biorstwem wybitnie dochodo­
wym. Co roku odrzuca ponad 
milion złotych zysku. Jednak­
że dotąd cały dochód odprowa 
dzało się do centrali i tam był 
rozdzielany. Od niedawna sy­
tuacja się zmieniła. 87 proc, 
dochodu zostaje teraz na miej 
scu. Z tego 55 proc, należy o- 
brócić na inwestycje. Więc też 
GS buduje w tej chwili nowe 
sklepy w Podpniewkach, No- 
jewie i w Pniewach (na no­
wym osiedlu). Poza tym, 
przystępuje do odbudowy no­
wej masarni i piekarni. Spo­
ro pieniędzy ulokowała GS w 
środki transportu, zakupiono 
„Star 20**, dwa ciągniki i dwie 
przyczepy. Sprzedaż rośnie, bo 

l polepsza się asortyment towa-
we rów, jako że GS może teraz 

kupować wszędzie, nie tylko 
w PZGS. W ub r. wprowadzo 
no ratalną sprzedaż mebli i 
konfekcji. Bardzo chwyciła. 
Daje ok. 300 tys. zł obrotu 
miesięcznie.

Bodaj od roku działa szwal 
nia mogąca zatrudnić 100 ko­
biet. Pracuje tam jednak tyl­
ko 50, ze względu na trudno­
ści zaopatrzeniowe no i kiep­
skie płace. Rzecz do napra­
wienia.

Nic się nie zmienia? Kom­
pletny zastój?

Teraz, gdy baza remontowa 
zacznie produkcję cieplarni 
ogrodowych (przejmuje to od 
HCP) trzeba będzie zatrudnić 
dodatkowo mniej więcej 60 lu­
dzi.

Zmiany więc są. Nie znaczy 
to oczywiście, aby wszystko 
było „cacy’*.

Brak kanalizacji. Nieczysto­
ści odprowadza się otwartym

Jak to
na weselu bywa

Przed niewielu dniami odbywał 
się ślub we Wszemborzu (pow. 
Września). Z tej okazji na wesele 
zaproszono około setki gości, przy 
tej libacji nie szczędzono też i kie­
liszka. W takim stanie rzeczy nie 
trudno o awanturę. Wynikła orla 
pomiędzy młodym panem a jego 
bratem. W toku sprzeczki ten o- 
statni upadł nagle, wzywając po­
mocy, iż się otruł, młody pan zaś 
w koszuli poleciał na pobliskie łą­
ki w zamiarze utopienia się w 
dołach potorfowiskowych. Powsta­
ła panika. Jedni wybiegli za kandy­
datem na topielca, inni zajęli się 
ratowaniem rzekomego smakosza 
trucizny. Wezwano Pogotowie Ra­
tunkowe. Lekarz stwierdził... jedy­
nie nadmierne użycie alkoholu.

(spn) 

cuchnącym rowem do jeziora, 
które zostało tak zanieczysz­
czone, że „san.-epid.*’ uznało 
je za nie nadające się do ką­
pieli. A jezioro jest piękne, 
nad nim równie piękny park, 
łazienki z szeregami kabin, 
plaża, pomost. Czy w przy­
szłym roku wszystko to będzie 
leżeć odłogiem? Trzeba na 
gwałt skierować rów odprowa 
dzający w inną stronę.

Handel cierpi na brak kon­
kurencji. Sporo niedostatków 
w życiu kulturalnym.

Jednak trzeba widzieć, że 
coraz to czegoś przybywa, co­
raz to coś się zmienia na lep­
sze. Ale rozumiem biadolenia 
mieszkańców Pniew, tłuma­
czę je sobie w sensie pozy­
tywnym: chcieliby znacznie 
więcej niż jest, mają potrzeby 
i chęci szerokie. Tak jest do­
brze. Człowiek zupełnie zado­
wolony do niczego nie dąży, 
nic nie udoskonala, nie zmie­
nia.

A nam tyle jeszcze trzeba 
zmienić...

M. S.

Fala zobowiązań
rośnie

Dla uczczenia III Zjazdu pra­
cownicy Gminnej Spółdzielni w 
Gołańczy wycementują dodat­
kowo podwórze masarni i po­
budują pomieszczenie na opał, 
wartość czynu wyniesie około 
10 tys. zł. Mieszkańcy gromady 
Runowo uporządkują drogę 
obok poczty i przebudują boi­
sko szkolne, a PGR Grylewo 
oczyści 250 mb. rowu przydroż­
nego w kierunku Laskowic.

Załoga Oddziału Produkcyj­
nego Zakładów Mięsnych w 
Wągrowcu przeprowadzi u- 
sprawnienia wewnątrz zakładu.

(kdw)
W powiecie rawickim chłopi 

również podejmują zobowiąza­
nia. Chłopi w Gościejowicach 
zobowiązali się wybudować no­
wą szkołę 7-klasową. Opodat­
kowali się po 40 zł od hektara 
przez 3 lata, a pracownicy PGR 
— będą oddawać 1 proc, swoich 
poborów. Oprócz tego chłopi 
Gościejowic i Wydartowa reali­
zują już zobowiązania zwiezie­
nia po 2 m sześcienne kamienia 
na dalszą budowę drogi do So- 
win. (wt)

Poznań otrzyma 24 ha 
na nowe obiekty sportowe

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")
ubiegłych kilku latach zrealizowana została w kraju budowa 

’ ’ szeregu stadionów, które w zasadzie zaspokoiły podstawowe 
w tej dziedzinie potrzeby. Obecnie już prawie każde województwo 
dysponuje stadionem, umożliwiającym organizowanie nie tylko wo­
jewódzkich, ale i centralnych imprez. Ogólny bilans miejsc wido­
wiskowych przekracza już normatywne zapotrzebowanie.

Program budowy urządzeń sportowych na najbliższe 7 lat, opra­
cowany ostatnio przez Główny Komitet Kultury Fizycznej, uwzględ­
nia więc przede wszystkim inwestycje, dotyczące obiektów o cha­
rakterze mniej reprezentacyjnym, więcej natomiast roboczym — 
obiektów, zapewniających maksymalną przelotowość, a także, co 
jest specjalnie ważne — dostępnych dla każdego, kto ma ochotę 
poprzez sport podnieść swą sprawność fizyczną.

। GKKF wychodzi z założenia, że 
idotacje centralne na budowę boisk 
^sportowych ograniczyć należy w 
okresie najbliższego siedmiolecia 
[głównie do miast powiatowych. 
Obecnie 66 miast powiatowych, a 
więc z grubsza biorąc, jedna czwar 
.ta tego typu miast w Polsce — 
nie ma w ogóle boisk sportowych. 
Wysiłek inwestycyjny w tym za­
kresie zmierzać więc będzie do za 
pewnienia każdemu powiatowi wy 
dzielonego boiska, wyposażonego 
[w komplet urządzeń lekkoatletycz 
|nych, a także boisk do gier ma- 
[łych i boisk do piłki nożnej. Dla 
miast wojewódzkich należałoby 
jeszcze zbudować ponad 200 tys. 
m1 terenów sportowych. Dotyczy 
to zwłaszcza ośrodków stosunko­
wo zaniedbanych pod tym wzglę­
dem, takich, jak: Lublin, Biały­
stok, Łódź i Kielce. Wytyczne pla 
nu inwestycyjnego GKKF na lata 
;1959—1965 uwzględniają i tę serię 
inwestycji.

! Na każdym boisku powiatowym 
j(i dzielnicowym — w dużych mia­
stach) urządzony zostanie ponadto 
kort tenisowy. Dążyć się będzie 
jednocześnie, aby każde miasto wo 
ijewódzkie zostało wyposażone w 
[ośrodek tenisowy, obejmujący 
[przeciętnie 6 kortów treningowych 
i jeden kort do imprez. Nowo bu­
dowane boiska będą miały, row- 
Jnież - treningowe boiska db siat­
kówki 1 koszykówki.

Jeżeli chodzi o sale sportowe — 
[miasta wojewódzkie powinny w 
;roku 1965 uzyskać wskaźnik: 1 sa­
la na 50 tys. mieszkańców, nato­
miast każdy powiat będzie dyspo­
nował co najmniej jedną salą wy­
miarową. Budowa nowych sal wią­
zana będzie w zasadzie z budow- 
[nictwem szkolnym.
j Sale sportowe — to dzisiaj je- I
|den z najtrudniejszych problemów 1 drużyn Ii-ligowych do 24.

„Sany“wPile skracają odległość
5 nowo nabytych autobusów 

„San*’ przez MPGK w Pile to 
piękny podarunek gwiazdko­
wy dla mieszkańców tego co­
raz bardziej rozwijającego się 
miasta... Tym samym liczba wo 
zów podniosła się do 11-tu.

Oznacza to poważne uspraw 
nienie komunikacji w tym tak 
rozległym mieście. Na Koszy­
ce i ul. Poznańską kursował 
przedtem 1 wóz co 50 minut, 
obecnie 2 wozy co 30 minut; 
do Krochmalni szedł dawniej 
1 autobus co 60 minut, obec­
nie dwa co 30 minut.Na ul. 
Bydgoską jadą już 3 wozy co 
20 minut. Na nowo uruchomio 
nej linii od dworca do Fabryki 
Żarówek kursuje co 40 minut 
jeden autobus, który z dwor­
ca odjeżdża o 5,50, jadąc uli­
cami 14 Lutego, przez Nowy 
Most, Bydgoską, Roosevelta i 
Kossaka. Przedmieście Królo­
wej Jadwigi w tej chwili po­
zbawione jest jeszcze linii au­
tobusowej z powodu złej na­
wierzchni ulic.

Nareszcie zlikwidowano przy 
stanki przy gmachu PSS, uru­
chamiając nowe przy Placu 
Waryńskiego, gdzie obecnie co 
raz ciaśniej.

Mieszkańcy chwalą sobie 
„Sany’*, proszą jednak bardzo 
o spieszne ulokowanie na wo­
zach dużych numerów nowych 
linii wraz z tablicami orienta­
cyjnymi. W godzinach wieczór 
nych i nocnych powinny one 
być oświetlone.

Coraz głośniej odzywają się 
głosy mieszkańców Koszyc, by 
po skasowaniu przystanku 
przy zniszczonym kościele św. 
Jana móc wysiadać na żąda-

Zaprośmy ich 
pod choinkę

W Państwowym Domu Dziecka 
w Pile przebywa dużo dzieci, które 
z powodu sieroctwa, porzucenia 
przez rodziców, względnie pozba­
wienia rodziców przez sądy władzy 
rodzicielskiej, nie mają nikogo z 
bliskich. Dzieci te w wieku lat 
7—14 powinny zakosztować rodzin­
nej atmosfery, przeżyć kilka dni 
w ognisku ciepła rodzinnego. Stąd 
apel kierownictwa Domu Dziecka 
do rodzin o przyjmowanie ich na 
okres ferii zimowych i otoczenie 
ich ojcowską opieką. Informacji 
udziela Dom Dziecka w Pile ul. 
żeleńskiego nr 7. (jh)

w pracy organizacji sportowych i 
wychowania fizycznego. Dotych­
czas jeszcze 247 miast powiato­
wych względnie wydzielonych w 
powiaty i dwa miasta wojewódz­
kie nie posiadają żadnej sali wy­
miarowej. Całkowite rozwiązanie 
tego problemu kosztować będzie 
770 milionów zł. Czy uda się zreali 
zować te inwestycje w ciągu naj­
bliższego 7-lecia — trudno prze­
widzieć. Wiele zależeć będzie rów-

WKS Grunwald
zawiadamia, że przewidziane 
17 bm. zebranie sekcji hokeja 
trawie nie odbędzie się. Nowy ter­
min podany zostanie w prasie. 
Kierownictwo sekcji wzywa wszy­
stkich członków do oddania w se­
kretariacie posiadanego sprzętu,
będącego własnością klubu, w 
minie jak hajwcześniejszym.

ter-

Wśród
ping-pongisłów 

19 bm. odbędzie się w Jarocinie 
turniej tenisowy dla czteroosobo­
wych zespołów (po 2 mężczyzn i 2 
kobiety) — organizowany , przez 
WKKF. Każdy powiat możi wy­
stawić po jednej drużynie, wy­
łącznie zawodników niezarejestro- 
wanych w PZTS.

Ping-pongowe mistrzostwa Pol­
ski rozegrane zostaną w lutym 
przyszłego roku w Poznaniu. Or­
ganizatorzy — POZTS, spodziewają 
się udziału około 100 zawodniczek 
i zawodników. Na zebraniu PZTS 
postanowiono powiększyć ilość

nie przy Placu Czerwonym i 
aby linia została przedłużona 
do końca osiedla. Mieszkańcy 
innych dzielnic napewno ma­
ją także swoje specjalne życzę 
nia. (kc)

M. Kazimierski, Zielona Góra. — 
Normalnie, okulary nosimy na no­
sie. Szkła kontaktowe są to ta­
kie, które nakłada się na oko 
wprost pod powiekę. „Carrigan” 
to firma produkująca te szkła.

(8614)

W. S., Opalenica. — Nowy mo­
del ciągnika jednoosiowego wypro 
dukowały Zakłady Mechaniczne 
„Ursusu”. Są to ciągniki przezna­
czone do prac w gospodarstwie. 
Podajemy adres: miejscowość Ur­
sus pod Warszawą. (8597)

„Koziołki"
W wyniku sprawdzenia nadesła­

nych kuponów na 83 Poznańską 
Grę Liczbową „Koziołki”, stwier­
dzono trzy kupony z pięcioma 
trafnie zakreślonymi liczbami: 

! nr banderoli 128186, pkt. odbioru, 
nr 23 (Poznań); nr banderoli 180961, 
punkt odbioru nr 91 (Poznań) i 
nr 96196, pkt. odbioru nr 179 (Obor­
niki).

Właściciele wymienionych kupa 
nów otrzymują po 57.816,— zł.

Nagrody za cztery trafienia o- 
trzymuje 448 uczestników gry po 
387,— zł; za trzy trafienia — 7.655 
uczestników — po 23,— zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odbierać w PKO w Pozna­
niu, począwszy od 19 bm. Wygra­
ne za cztery trafienia wypłacają 
wszystkie oddziały PKO, również 
od 19 bm.; za trzy trafienia na te­
renie m. Poznania dokonują punk 
ty odbioru kuponów od 19 bm., a 
na terenie województwa — od 22 
grudnia 1958 r.

Następne losowanie 84 Poznań­
skiej Gry Liczbowej ,,Koziołki’* 
odbędzie się 21 bm. o godz. U 
podczas meczu we Wrześni.

Poza wygranymi z pierwszego i 
drugiego losowania, zostaną rozlo­
sowane pomiędzy uczestników 84 
Gry nagrody w postaci: telewizo­
ra, pralki elektrycznej, radiood­
biornika „Wola”, roweru z impor­
tu i kuponu materiału ubraniowe­
go.

na 
na

nież od inicjatywy i gospodarno­
ści władz terenowych, które w 
swych planach budżetowych nie 
powinny zapominać o potrzebach 
kultury fizycznej i sportu.

Trudna sytuacja jest także W 
zakresie krytych pływalni. Tego 
typu obiektów pozbawionych jest 
jeszcze 10 miast wojewódzkich, nie 
licząc oczywiście, powiatów, W 
których kryta pływalnia jest jesz­
cze zjawiskiem bardzo rzadkim. 
Jako wytyczną polityki inwesty­
cyjnej na tym odcinku GKKF 
przyjmuje konieczność zapewnie­
nia co najmniej jednej pływalni 
krytej dla każdego miasta woje­
wódzkiego, a w miastach więk­
szych jednego basenu na 200 tys. 
mieszkańców oraz po jednej pły­
walni krytej dla pozostałych 
miast, liczących ponad 100 tys. 
mieszkańców, a nie dysponujących 
żadnym tego typu obiektem. Zało­
żenie takie oznacza konieczność 
zbudowania 18 basenów krytych, 
z których 11 jest już w budowie. 
Ponadto do roku 1965 program 
inwestycyjny przewiduje budowę 
w różnych miastach — 14 pływalni 

• otwartych.

Sport jeździecki uzyska duźy> 
wzorowo urządzony ośrodek w P»' 
znaniu, który w zasadzie już istnie 
je, wymaga jedynie rozbudowy 
(na Woli — przyp. red.).

W zakresie sztucznych lodowisk 
— kraj nasz jest niezbyt bogaty- 
Warszawa, Łódź i Katowice mają 
już lodowiska, w budowie znajdu­
ją się dwa dalsze — w Toruniu i 
Krakowie. W planie przewidziana 
jest budowa jeszcze jednego — W 
Trój mieście (Gdańsk, Sopot, Gdy­
nia). Poznań również projektuje 
budowę takiego lodowiska — Pr2^ 
pisek red.).

W myśl założeń GKKF — P^ 
znań powinien do roku 1965 otrzy 
mać ok. 24 ha nowych terenów 
sportowych, jeden kryty basen, Je 
den basen otwarty (znajdują 
już w budowie), a ponadto 
pletny ośrodek jeździecki oraz ki 
ka mniejszych inwestycji — 
stko z dotacji centralnych. D*1 
sza rozbudowa urządzeń sporty 
wych będzie, rzecz jasna, yzalc^ 
niona również od wysokości sf-o 
ków, przeznaczonych przez s 
Poznań na inwestycje.

Miejmy nadzieję, że nie bę^’® 

to mało.
Karol RZEMIENIE^k*


